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H E N R Y K  W ÓJTOW ICZ

THEORIA I PRAKSIS U  ORYGENESA

PROBLEM  KO NTEM PLACJI (Sernpia) I  DZIAŁANIA (upafcię) U  ORYGENESA 
W  DOTYCHCZASOWYCH BADANIACH NAUKOW YCH

Wyrazy Jscopio (contemplatio, kontemplacja) i (actio, działanie)
wprowadził do filozofii greckiej Platon, rozprawiał następnie o nich Arysto­
teles, jak również stoicy oraz Filon Aleksandryjski i P lo tyn 1. Pojęcia te, 
przejęte z filozofii greckiej, zastosowali oryginalnie po raz pierwszy na gruncie 
chrześcijańskim Klemens Aleksandryjski2 i Orygenes3.

1 O kontem placji w filozofii greckiej syntetyczny arty k u ł napisał R . Arnou: La  
contemplation chez les anciennes philosophes du monde gréco-romain. DSp 2 szp. 1716 nn. 
O kontem placji u  starożytnych Greków rozprawiali: A. J .  F e s tu g iè r e .  Contemplation et 
vie contemplative selon Platon. P aris 1936; J .  D a n ié lo u .  Platonisme et théologie mystique. 
Paris 1953; J .  P . A n to n . Tragic vision and philosophie Theoria in  classical Creece. R oz­
prawy o działaniu: R . A rn o u : npüijiç e t Sswpta. Étude de détail sur le vocabulaire et 
la pensée des ,,Enneades” de Plotin. Paris 1921; W. J a e g e r .  Über Ursprung und K reislauf 
des philosophischen Lebensideals. „S crip ta  M inora” 1: 1960 s. 347 - 393; J .  H in t ik k a .  
Remarks on praxis, poiesis and ergon in  Plato and in  Aristotle. „A nnales U niv. T u rk .” 126: 
1973 53 - 62; Th. E b e r t :  Praxis und Poiesis. Z u  einer handlungstheoretischen Unter­
scheidung des Aristoteles. „Z eitschrift fü r philosophische Forschung” 30: 1976 s. 12 - 30. 
O kontem placji i działaniu w filozofii greckiej tra k tu ją  prace tak ich  badaczy, jak: R . Arnou 
(Praksis et theoria), G. Redlow (Theoria. Theoretische und  praktische Lebensauffassung im  
philosophischen Denken der Antike. Berlin 1966), O. Gigon (Theorie und  Praxis bei Plato 
und Aristoteles. „M useum H elveticum ” 30: 1973 s. 65 - 87 i 144 -165), I .  Ruggiu (Teoria e 
prassi in  Aristotele. N eapel 1973).

8 H . W ó jto w ic z .  Kontemplacja i  działanie u  Klemensa Aleksandryjskiego. „K ronika 
Diecezji Sandomierskiej” 74: 1981 n r  3 - 4 s. 82 - 85. A utor tego arty k u łu  w yjaśnia różne 
znaczenia wyrazów Secopia i itpâÇiç u greckich pisarzy chrześcijańskich opierając się n a  
słowniku patrystycznym : G. W. H . L a m p e . A  Patristic Oreek Lexicon. Oxford 1972.

8 O kontem placji u  greckich pisarzy chrześcijańskich zob. J .  L e m a î t r e .  Contempla­
tion chez Grecs et les autres Orientaux. „R evue d ’ascétique e t de m ystique” 26: 1950 s. 
121 - 172. Zob. te n ż e .  Contemplation chez les Grecs et les autres orientaux chrétiens. W: DSp
2 szp. 1762 nn „  zwłaszcza szp. 1760 - 1772 o kontem placji u  Orygenesa. Por. M. H a r l .
Recherches sur l'origénisme d ’Origène: la „ satiété” (kóros) de la contemplation comme m otif
de la chute des âmes. „S tu d ia  P a tris tica” 8: 1966 s. 373 - 405.

5 Roczniki H um anistyczne, t. X X X , z. 3
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Nie m a do tąd  opracowania n a  tem a t wym ienionych w ty tu le  artykułu  
pojęć u O iygenesa4, a zwłaszcza o relacjach zachodzących m iędzy tym i 
pojęciami w jego pism ach, choć Orygenes pierwszy w sposób klasyczny 
w chrześcijaństwie sformułował zasadę jedności kontem placji i działania 
w życiu w ewnętrznym . Rozprawę o ,.poznaniu m istycznym ” (yvć>cnę pocmici]) 
ze szczególnym uwzględnieniem „kontemplacji- m istycznej” (Setopia pucmKij) 
napisał w prawdzie Orouzel5, ale pom inął w niej problem  w zajem nych relacji 
m iędzy kontem placją i działaniem. Nie uwzględnił też analizy tekstów  na 
poparcie swych stw ierdzeń i nie podał miejsc w pism ach Orygenesa, choć 
słuszne i cenne są jego ogólne sform ułowania o istocie i w arunkach religijnej 
kontem placji u Orygenesa w aspekcie poznania mistycznego.

JED N O ŚĆ K O N TEM PLA C JI I  DZIAŁANIA W  ŻYCIU CHRZEŚCIJ AŃSKIM 
W  ŚW IETLE W Y PO W IED ZI ORYGENESA

Problem  w zajem nych relacji między zew nętrzną aktywnością człowieka 
a postaw ą kontem platyw ną, skierow aną ku  porządkow aniu i doskonaleniu 
życia wewnętrznego, nie stanowi u Orygenesa przedm iotu jakiegoś osobnego 
tra k ta tu , lecz naśw ietlają go krótsze lub dłuższe wypowiedzi zaw arte w ra ­
m ach egzegezy P ism a świętego. Celem działalności pisarskiej Orygenesa 
było przede w szystkim  w yjaśnianie P ism a świętego i odkrywanie w nim 
sensu duchowego. A jednak  dochodzi A leksandryjczyk do samej isto ty  praw ­
dziwej m istyki z praw dą o wew nętrznym  związku życia aktywnego (jrpaijię), 
czyli uoKąaię, z życiem kontem platyw nym  (Oscopia).

Różne form uły o relacjach zachodzących między kontem placją i działa­
niem, k tóre zaw ierają poszczególne tek s ty  w pism ach Orygenesa, dadzą się 
sprowadzić do dwóch zasadniczych aksjom atów  jako haseł w prowadzeniu 
życia wewnętrznego na wysokim poziomie.

Pierwsza form uła brzmi następująco: „nie m a bowiem działania (jtpćtyę) 
bez kontem placji (Secopia) ani kontem placji bez działania” . Je s t to  jedna 
z podstawow ych zasad m istycznej dok tryny  Orygenesa głosząca jedność 
zasad i działania w życiu chrześcijańskim. Zasada ta  znajduje się w kom en­
tarzu  do sceny ewangelicznej, k tó ra  przedstaw ia czynną postawę M arty 
i kontem platyw ną Marii (Łk 10, 38 n.):

Otóż słusznie możesz rozumieć M artę jako symbol działania (mpa^ię), a  Marię jako 
symbol kontem placji (Sscopia). Bo przez życie aktywne (jtpaKtiKÓv) odsuwa się jedno-

4 W  druku  w wydawnictwie Tow. N auk. K U L znajduje się omawiający ton problem
artyku ł H . W ojtowicza Kontemplacja i  działanie u Ojców Kościoła (ss. 30).

6 H . C ro u z e l: Origène et la „ connaissance mystique” . „S tud ia P atristica” 5: 1962 
s. 270 - 276.
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eześuie na bok tajem nicę i ¡.aralii piov) miłości (ayamię), jeśli ktoś nie zdobędzie jakiegoś 
pouczenia, które dotyczy życia kontem platywnego (9eo>pstv) i nic zastosuje go do działania 
(îtpàÇiç).

[Nie m a| bowiem działania ani kontem placji oddzielnie, jednego bez drugiego,, 
ouïe yàp itpà^iç orne Sewpia aveu 9atśpou. (Scholia do Łk. Fragm . 171. GCS 9,298)°.

Druga formuła, zaw arta także w H omilii I  na ewangelią lo&Uug św. Łukasza  
(GCS 9, 9 n.), w obszerniejszej formie, choć treściowo ta  sam a, jes t w Kom en­
tarzu do ewamjelii według św. Mateusza 16, 7 (PG 13, 1388 A) i m a ta k ą  postać: 
„przez działanie (jtpû^iç) bowiem [następuje] wzniesienie się (dvàpaoiç) do 
kontem placji ” (9ecopia). K ontekst tej form uły jest naw iązaniem  do Tajem nicy 
Eucharystii, w której chleb i wino stanow ią sym bol działania i kontem placji:

Moje Ciało jest prawdziwie pokam nm  (fSp&oię), a  m oja Krew jest prawdziwie n a ­
pojem (itóctę), a ty  będziełz oceniał tę  interpretację. Bo może ktoś powie, że pokarm  jest 
prawdziwie działaniem (jtpOÇiç), a napój jest prawdziwie, kontem placją (iłecopia). 
A mówiąc tak  powie, że dlatego najpierw daje [Chrystus] uczniom chleb po uprzednim  
błogosławieństwie i łamaniu, ponieważ pierwsze jeśt działanie ¡jtpàiiiç). A potem  wziął 
kielich, złożył dzięki Ojcu i podał im mówiąc: Pijcie z niego wszyscy (Mt 26, 29).

Po ustaleniu porządku działań (jtpółjEic) i realnej rzeczywistości (itpdypaxa) p rze­
chodzi Chrystus do ich kontem placji (8a»pia). Bo i według m yśli P roroka (Oz 1, 12) 
przytaczane są słowa,: Siejcie sobie ku sprawiedliwości, zbierajcie na owoc życia — abyś­
my wykonywali (jcpàÇtopev) najpierw (npôtov) to, co trzeba (Séovj. A potem  mówi: 
Zapalcie sobie światło poznania (yvôraEWç). Bo, jeśli k toś oczyścił się moralnie, idzie 
drogą, k tóra prowadzi do poznania (yvôcnv) i otrzym uje w nim  światło.

I  to także zostało powiedziane w formie dygresji po głębszej analizie n a  tem at kielicha 
(Komentarz do Mt 16, 7. PG 13, 1388 A).

W ten  sposób sformułował Orygenes problem  jedności i wewnętrznego 
powiązania kontem placji i działania ascetycznego, przy czym działanie to  
jest przodujące i zawsze skierowane ku kontem placji. Chleb i wino w E u ch a ­
rystii symbolizują, według Orygenesa, relację jedności działania i k o n tem ­
placji. „P okarm '' (Ppcbcnę) jest tu  symbolem prawdziwego działania (7tp5Çiç), 
a napój (nóaię) jest symbolem prawdziwej kontem placji (Jetopia). Chrystus 
bowiem „najpierw  daje uczniom chleb po uprzednim  błogosławieństwie 
i łam aniu, ponieważ pierwsze jest działanie" (npàçiç), a dopiero potem  kielich. 
„Po ustaleniu porządku działań [...] przechodzi do kontem placji” (èni 
ikcopiuv). Obowiązkiem jest „spełnienie (npà£cogf;v) z naszej strony  najpierw  
(TtpfflTov) tego, co konieczne” (Séov), to  znaczy koniecznego działania, k tó re 
prowadfei do „poznania” Boga i Jego Tejamnic. Droga ta  w ym aga uprzed­
niego „oczyszczenia się m oralnego” , a więc działania ascetycznego.

« Por. Schol. do Ps 5, 13. PG 12, 1173.

5*
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CZYM JE S T  W  W Y PO W IED ZIA C H  ORYGENESA KONTEM PLACJA?

K ontem placja  (Secopia) jest doskonałością teoretycznej wiedzy i prawdziwą 
m ądrością (O modliticie 25. P G  11, 497)7, um iejętnością i „zdolnością do  
badan ia  (SecopiniKÓy) praw dy bez domieszki fałszu” (Komentarz do ewangelii 
według św. Jana  6, 11. P G  14, 232 D )8. K ontem placja nie przeciwstawia się 
działaniu , lecz je zakłada. J e s t  rozważaniem  (Schol. do Łk. Fragm . 10. GCS 9, 
230), rozm yślaniom  n a  tem a t słów nauk i Bożej objawionej w  Nowym  T esta ­
m encie przez C hrystusa i głoszonej przez apostołów (Homilia 37 do Łk. GCS 9, 
211), drogą prow adzącą do Boga (K om entarz do J  6, 11. PG  14, 232 D) przez 
rozum  (Ańyoę) nastaw iony n a  kontem plow anie Boga, zdrowym  rozsądkiem  
jako  zasadą wszelkiego działania (K om entarz do J  6, 11. P G  14, 232), refleksją 
tow arzyszącą działaniu (Hom ilia 5 do Łk. GCS 9, 29), „rozum ną służbą 
w D uchu” ze strony  Kościoła, k tó ry  uczy w szystkich ludzi żyoia i postępo­
w ania według Słowa Bożego (Schol. do Łk. Fragm . 123. GCS 9, 277), „światłem 
n au k i B ożej” i M ądrością (Schol. do Łk. P G  17, 313 B). K ontem placja jest 
p o nad to  oglądaniem  w skupieniu słowa (Schol. do Łk. Fragm . 165. GCS 9, 
294) i w zjednoczeniu z Nim , „dobrą  teo rią” i planem  działania, „słuszną 
zasad ą  porządkującą zew nętrzną działalność” człowieka, „m otyw em ” , „uzasad­
nieniem ” , „regułą” i „norm ą” d la koniecznych działań (Kom entarz do J  6, 
11. P G  14, 232), a tak że  „św iatłym i słowami” , dzięki k tórym  czyny s ta ją  się 
w spaniałe (Schol. do Łk. F ragm . 138. GCS 9, 307). K ontem placja to  także 
„piękne słowa” jako ozdoba dobrych czynów (Hom. 37 do Łk. GCS 9, 211) 
i n au k a  P ań sk a  (Schol. do Ł k. F ragm . 7 I - I I .  GCS 9, 229). K ontem placja 
je s t również duchow ą w izją porządku działań i w izją św iata realnej rzeczy­
wistości, św iatłem  poznania (K om entarz do Mt 16, 7. PG  13, 1388 A), spo tka­
niem  się dwóch elem entów zjednoczonych ze sobą w miłości w  postaci światła 
Bożego i poznania ludzkiego (Kom . do M t 16, 7. P G  13, 1388 A )9.

Szczytem  prawdziwej kontem placji (dX.r|9iię flecopia) jest działalność K o ­
ścioła, k tó ry  zapala w szystkim  ludziom światło nauki Bożej (Schol. do Ł k. 
F ragm . 123. GCS 9, 277). „Oczyszczony nim  m oralnie”  człowiek idzie drogą 
w iodącą do poznania Boga i zjednoczenia z N im  dzięki Słowu, k tóre oświeca 
życie i postępow anie w szystkich wierzących.

W  kontem placji chrześcijańskiej najw ażniejszy jest Jezus, k tó ry  „widział” 
( J  14, 9) Ojca, a jego uczniowie są „naocznym i św iadkam i” (Schol. do Łk. 
P G  17, 313 B). Objawienie Boże otrzym ane w Nowym  Testam encie, przy­
niesione ludzkości przez C hrystusa i głoszone przez apostołów  i uczniów 
Jezu sa , decyduje o chrześcijańskim  charakterze aktywności i kontem placji.

7 P or. Schol. do Łk. PG  17, 313 B; Fragm . 123. GCS 9, 7.
8 Por. Schol. do Łk. PG  17, 313 B.
• Por. Schol. do Łk. F ragm . 171. GCS 9, 298.
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A CO OZNACZA U  ORYGENESA D ZIA ŁA NIE?

Działanie (Ttpa^ię) oznacza u  niego wszelki wysiłek ludzki, działanie ze ­
wnętrzne kierowane działaniem  w ewnętrznym . ITpa^ię jes t działaniem  k o ­
niecznym i zgodnym  ze zdrow ym  rozsądkiem , zdolnością do działania zgodną 
ze zdolnością do badania praw dy bez dom ieszki fałszu (Kom. do J  6, 11. 
P G  14, 232 D; Horn. 5 do Łk. GCS 9, 29; Schol. do Łk. F ragm . 10. GCS 9, 
230) albo postaw ioną obok niej (Schol. do Łk. P G  17, 313 B). Ilpu^ię jes t 
intensyw nym  działaniem  służebnym  kierow anym  w ładzie i porządku przez 
refleksję człowieka dążącego do osiągmęcia celu zewnętrznego (Horn. 5. do 
Łk. GCS 9, 29), wszelką w ogóle działalnością (Horn. 5 do Łk. GCS 9, 29; 
Horn. 37 do Łk. GCS 9, 211; Schol. do Łk. F ragm . 7 I  - I I .  GCS 9, 229; F ragm . 
188. GCS 9, 307) w dziedzinie m aterialnej (Kom. do J  6, 11. P G  14, 232 D; 
Kom . do Mt 16, 7. PG  13, 1388 A; Schol. do Łk. Fragm . 10. GCS 9, 230 i F ragm . 
171. GCS 9, 298) i m oralnej (Kom. do M t 16, 7. P G  13, 1388 A). l ip a z ę  jest 
działalnością Kościoła (Schol. do Łk. Fragm . 123. GCS 9, 277), p rak ty k ą  
w ogóle (Hom. 5 do Łk. GCS 9, 29), p ra k ty k ą  zwłaszcza w szystkich cnót, 
z k tó rych  pierwsza jes t miłość (Schol. do Łk. F ragm . 171. GCS 9, 298; O modli­
twie 25. PG  11, 497)10. P rak ty k a  ta  polega n a  życiu Słowem Bożym  (Schol. 
do Łk. Fragm . 123. GCS 9, 277) i D uchem  (Schol. do Łk. F ragm . 7 I . GCS 
9, 229).

A ktyw ność chrześcijańska jes t życiem „p rak tycznym ” , k tóre przejaw ia 
się w zachowaniu przykazań Bożych i w realizacji nauk i Bożej podaw anej 
przez Kościół (Kom. do M t 16, 7. P G  13, 1388 A; Hom . 37 do Łk. GCS 9, 
211; Schol. do Łk. F ragm . 7 I  - I I .  GCS 9, 229; F ragm . 123. GCS 9, 277; P G  
17, 313 B). W yraża się ona w postępow aniu według Słowa Bożego (Schol. 
do Łk. F ragm . 188. GCS 9, 307), ponieważ chrześcijanin jest „pracow nikiem ” 
w te j dziedzinie i jako człowiek w iary  (Schol. do Łk. F ragm . 7 I I .  GCS 9, 
229) idzie drogą zbawienia, k tó ra  prow adzi przez dobre uczynki (Hom. 5 
do Łk. GCS 9, 29; Hom . 37 do Łk. GCS 9, 211; Schol. do Łk. F ragm . 7 I  - I I .  
GCS 9, 229) i oczyszczenie się z grzechów (Schol. do Łk. F ragm . 188. GCS 9, 
307; Kom . do M t 16, 7. P G  13, 1388 A), naśladując wzór życia C hrystusa 
(Schol. do Łk. Fragm . 7 I  - I I .  GCS 9, 229) i apostołów  (Hom. 37 do Łk. GCS 9, 
211), by  dojść do prawdziwego poznania, połączyć się ze św iatem  ducha, 
zjednoczyć się z Bogiem (Schol. do Łk. F ragm . 165. GCS 9, 394) i być „blisko 
Słowa” (Schol. do Łk. F ragm . 165. GCS 9, 294).

Działanie chrześcijańskie odbyw a się w „h istorii” , je s t zw iązane z „D niem  
C hrystusa” (J  8, 56), z Jego przyjściem  w  chwale, zaangażow ane jednocześnie 
w teraźniejszość, prowadzi do kontem placji (Schol. do Ł k. F ragm . 165. GCS 9, 
294) i nada je  sens czasowemu pobytow i człowieka n a  ty m  świecie w ścisłym

10 Por. Kom. do J  6, 11. PG  14, 232 D.
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pow iązaniu z wiecznością. Dopiero apostołowie doszli do oglądania Boga 
i zjednoczenia się z M m  przez miłość (Schol. do Łk. Fragm . 171. GOS 9, 298), 
czego pragnęło wielu proroków i sprawiedliwych w S tarym  Testamencie. 
W  nadziei ty lko  mieli oni udział w kontem placji i zjednoczeniu z Bogiem.

D ruga formuła: „przez działanie następuje wzniesienie się do kontem ­
placji” ustanaw ia relację pozornej opozycji ze względu na konieczność osob­
nego rozpatryw ania z naszej s trony  jej zasadniczych elementów, a w istocie 
rzeczy jest także jednością w przeciw staw ieniu kontem placji i działania. 
Avd[3atnę oznacza „wzniesienie się do g ó ry ” , „wzlot do góry” , „kierunek 

wzwyż” aż do oglądania Boga i zjednoczenia się z M m . llpucię oznacza k ieru ­
nek odw rotny, z góry, bo słowa rozkazu do działania pochodzą z góry. N akaz 
działania w ypływ a z woli Bożej nadającej człowiekowi kierunek działania, 
k tóre polega n a  zachowaniu P raw a Bożego i prowadzi do kontem placji oraz 
daje kontem plację.

Podobnie sformułował tę  relację św. K lem ens A leksandryjski. Stwierdził 
on wyraźnie, że „działanie w ypływ a z kon tem placji” (Stromata 6, 11. PG  9, 
312 Q , podczas gdy Orygenes akcentuje pierw szeństw o działania skierowa­
nego ku kontem placji: „pierwsze jest działanie” (Kom. do Mt 16, 7. PG  13, 
1388 A). Człowiek nie mógłby wznieść się do góry, na  szczyt kontem placji, 
g dyby  nie wyszła m u na spotkanie w jego wysiłku miłość (dyd7ir|) Boga, 
k tó ra  zm usza niejako człowieka do zejścia z wysokości ducha do niskiej 
rzeczywistości ciała i m aterii, wyrażającego się poprzez działalność ziem ską, 
(Schol. do Łk. F ragm . 171. GCS 9, 298; Kom . do Mt 16, 7. P G  13, 1388 A; 
Schoł. do Łk. Fragm . 10. GCS 9, 230). To zejście z góry w postaci działania 
(irpaęię) według woli Bożej n a  wzór C hrystusa (Kom. do M t 16, 7. PG  13, 
1388 A) sta je  się wzniesieniem do góry (dvdpacnę), by  „dojść do oglądania 
i zjednoczenia” z C hrystusem  we „wspólnocie św iętych” (Schol. do Łk. Fragm . 
165. GCS 9, 294).

T rzecia wreszcie zasadnicza relacja m iędzy działaniem  i kontem placją, 
uw zględniona w pism ach Orygenesa, b ran a  w szerokim znaczeniu określa 
sposób życia czynnego i kontem placyjnego. Są to  dwie zajm ow ane w życiu 
ziem skim  postaw y n a  wzór Jezusa (Kom. do M t 16, 7. PG  13, 1388 A; Schol. 
do  Ł k . F ragm . 7 I  - I I .  GCS 9, 229) i apostołów (Schol. do Łk. P G  17, 313 B; 
H om . 37 do Łk. GCS 9, 211). Przez udział w kontem placji (Jscopia) i zjedno­
czenie (cn>vr|Gię) z C hrystusem  osiągają oni pełnię szczęścia (Schol. do Łk. 
F ragm . 165, GCS 9, 294) możliwego do osiągnięcia tu , na  ziemi. „O zdabiają 
nas ich dobre  czyny (itpa^eię) i p iękne słowa (X,óyoi)” . N auka i życie apostołów 
pow inny stanow ić dla nas przedm iot ustaw i cznego rozważania (śęsTdę©pEv). 
Orygenes zaleca, „abyśm y rozważali ich naukę i naśladowali ich życie” (Hom. 
37 do Ł k. GCS 9, 211).

To połączenie „d z ia łan ia” (itpałpę) i „kontem placji” (Seoipia), co we 
współczesnym języku teologicznym  m ożna wyrazić przez pojęcia „asceza”
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i „m istyka” , to  „wzniesienie się” (avdpaoię) do boskiego św iata w ustawicznej 
kontem placji (Seropia), zwłaszcza doskonałej i prawdziwej, osiąganej dzięki 
działalności nauczycielskiej Kościoła, jest ideałem  Orygenesa, jego najg łęb­
szym i najgorętszym  pragnieniem . T en ideał doskonale odpow iada nauce 
Ew angelii11, karm i się „nauką B ożą” , zgadza się z dogm atem , opiera się n a  
duchowej in terpretacji P ism a św. pod światłym  kierownictwem  Kościoła 
i w prom ieniach światłości D ucha oświecającej w Kościele w szystkich, nie 
tylko w ybranych, w szystkich w całym świecie, pouczonych o tak im  życiu, 
aby  kierowali się zawsze ty lko  wskazaniam i Słowa Bożego (Schol. do Łk. 
Fragm . 123. GCS 9, 277).

Gewpia AND Jtpa^ię 
IN  O R IG EN ’S PHILO SO PH ICA L THOUGHT

S u m m a r y

The concepts of 9EO>pia and 7tpat,ię adopted from Greek philosophy (Plato, Aristotle, 
Philo, Plotinus) were for the  first tim e incorporated in to  Christian philosophy by Clement 
o f Alexandria and Origen. Origen, however, was the first to  form ulate the doctrine of the
un ity  of contem plation and action in  inner life and  to  determ ine th e  relations between 
these two concepts:
1. There is no action w ithout contem plation and no contem plation w ithou t action 

(Scholia to  St Luke 171, GCS 9, 298);
M artha is the symbol of action, M ary of contem plation;

2. Rise to  contem plation (comes) through action (Homily to  St Luke, GCS 9, 9n; Commen­
ta ry  to  ST M atthew  16, 7, PG 13, 1388).

The p a th  to  apprehension of God and H is Mysteries, to  contem plation and looking 
a t God requires previous purification th rough ascetic acts ie. Ttpoęię.

11 Por. Korn, do Mt 16, 7. PG 13, 1388 A; Schol. do Lk. F ragm  7 I  - I I .  GCS 9, 229; 
Horn. 37 do Lk. GCS 9, 211.


